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` Genua d. 17 Sierpnia 1825. (,) 
Przybyłem do Genui. Przeieżdzaląc 
przeż Pizę, Lukę, Saren 
łem. naypięknieyszych widoków i razem 
nayrozmaitszych. Ukazywały mi się iuż 
to pola porządnie uprawione, iu? góry 
okryte drzewem oóliwnem lub winoroślą, 
iuż rozkoszne doliny, inż nakoniec brze- 
gi morza. Przebywaiąc naprzykład Ape- 
miny w Spezia i Chiayari, gdym się znay= 
dował na wysokości dosyć znaczney, u* 


mysł móy prawie się utrudzał, rozważa- | 


iąe widoki razem obszern i wspaniałe. Bez- 
wątpienia, Apeniny między TLiworno i 
Genuą wcale są odmienne od Neapolitań- 
skich, Rzymskich i Toskańskich. Cała ta 
przestrzeń iest wszędzie ożywiona i wszy- 
stko okazuie dobry byt mieszkańcow. Dro- 
ga tuteysza iest podobna do symplońs- 
kićy: znayduie się kilka galeryi wyku- 
tych w skale, które trzeba przebywać. —- 
„ Wyieżdzaiąc z iednćy takićy galeryi, znay- 
duiącey się w znaczney wysokości, pier- 


wszy raz daie się spostrzedz Genua i w spa- 


niały Golf przy tém m eście. Widok 1est 
zachwycający: trzeba dobrego pióra, aby 


*) IF Nrze 42 był list póznieyszćy nieco 
` "daty z Medyolanu pisany. © 
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wszystkie iego piękności wiernie opisać, 


A przelać iż tak powiem w duszę czytaią- 


cego, te uczucia iakich człowiek doznaie 
poglądaiąc,z owey galeryi na całą okoli- 
cę. Ja itowarzysze imoiey podróży przez 
godzinę prawie esłą używaliśmy tego wi- 
doku, który podług mnie do naypięk- 
nieyszych we Włoszech należy:opuściliśmy 
to mieysce,czniąc iż ieszeześmy się nie nasy- 
cili iż ieszcze radzibyśmy byli dłużey tam ba 


wić: ale że nasz weturyn zaczynał Szelm-=- 


rzóć, iż tak długo czeka, musieliśmy w 
dalszą ndać się drogę i w kilka godzim 
przybyliśmy do Genui. — Położenie tego 
miasta niegdyś sławnego, iest podobne 
do położenia Portoferraio. Nad półkoli- 
stym brzegiem morza zbudowańe, naksz= 
tałt amfiteatru wznosi się na pochyłości 
Apeninów, których wierzchołki znacznie 
wysokie i opatrzone fortecami, stanowią 
obronę Genui ze strony lądu. Port ób- 


„szerny i bezpieczny, wiele w sobie mieści 


okrętów przybyłych prawie ze wszystkich 
części świata, bo co do handlu, Genua ry“ 
walizuie z Liworno. — Samo miasto iest 
smutne i do więzienia podobne: domy o 
siedmiu i więcey piętrach, a ulice tak wąz- 
kie, iż poiazdy nie mogą na nich ukazy- 
wać się: ztego względu Genua jest podo» 
bna do Wenecyl z tą różnicą, iż tu domy 
są wyższe a kanałów niemasz wcale. Trzy 
tylko są ulice dla poiazdów dostępnei te 


stanowią naypięknieyszą część Genui, bo 


tam się znayduie wiele pałaców z białego 


marmuru i innych, które tak przez swo- 
ię archytekturę, iak i przez wielkość, zdol- 
ne są zwrócić uwagę każdego wędrowca. 
Z powodu ciasnych ulic powietrze tam 
mie iest bardzo zdrowe, a gdy deszcz pa- 
da, nie bardzo iest wygodnie znaydować 
się na ulicy: Naydzielnieyszy deszczochron 
nie zabezpiecza od strumieniem leiącey 
się wody z dachów. Genueńczyko wie nay- 
więcey przebywałą w domach wieyskich, 
których naokoło miasta test bardzo wie- 
le: przy taków À R 
dy. ilość znaczna domów mieyskich i-o- 
nych położenie, stanowią naypięknieyszą 
ozdobę miasta. Nie podobnego W iym 
względzie nie można widzieć gdzie in- 
dzićy. 


Rodak nasz Mirecki, zostawił tu po so- 


' bie zaszczyłną pamięć. Wezwany do Lis- 
bony iuż tam zapewne stanął. por ty- 
isiąc czterysta skudów rzymskie a (700 du- 
katów) na rok i ma mieszkanie, za to iż 
isze dwie opery l i 
Mae ka | dochód z przedstawie- 
nia każdey pierwszey opery, należy do 
Mireckiego. Bzecz pocieszaiąca, iż zlo” 

+ nasz w odległych kraiach Europy 1 

1aydawnieysze uważanych, dobrze 1) 
rzytmowany I 78 umielą pas 2 
polski nawet Portugalczykowie, ale z dru- 
giey strony sinutneiest W AE" 
Warszawianie oboiętnymi Si okazuią dla 
artystów sarmackich, 1% niestarali się spro- 
wadzić Mireckiego do siebie, 1 PA na- 
si za granicą szukać muszą chle a. 

Co do sztuk pięknych, nie wiele się mo- 
zna posilić W Genui. Zbiory uk 
teckie mało znaczące: pałace aran > Je: 
wnątrz prawie nie nie posiadaią aż 
nego; bo z powodu PRO pol y- 
cznych, Geńueńczykowie veega nio y 
geniuszu zamienie musieli na oean cy 
kruszec, za który można dostać © leba. 
Znaydowalem się na rocznym. popisie Re 
czniów naypierwszego kollegium - goni 
eńskiego: niech ich niebo naprowaćz! na 
lepszą arog . Przed 60 i 


lub 80 latiw na- 
szych szko ach coś podobnego można by: 


ło widzieć, 


+ 


= a - 


ych domach są piękne ogro- 


wystawi je na Lis=. 


ale nie teraz. Małąc sobie poda- 


pr 4 2 - hi FS 
ną treść nauk wykładanych, wypisaną 
wiełkiemi literami, rzekłem do moiego 


sąsiada: 


Nieukiem zostać wol; 
Niźli być uczniem w tey szkole. 
Znayduią się tu Piiarzy wcale biegli w 
naukach, ale ci nietrudnią się wyc howa- 
niem młodzieży. 


Turyn d. 24 Sierpnia 1825. 


- Po kilkogodzinnćy podróży znikły z 
oczu moich Apeniny, na które włócząc 
się po Włoszech, przez kilka miesięcy poglą- 
dałem; z niemi razem znikło i morze, któ» 
rego bliskość za naywiększe dobrodziey- 
stwo przyrodzenia uważać należy dla włose 
kióy ziemi. Uyrzałem natomiast obszer= 
ną płaszczyznę, która mi przypomina o» 
kolice Warszawy, tćmbardzićy, iż miesze 
kańcy trudnią sią wyłącznie rolnictwem, 
co rzadko widzieć pod tuteyszćm pięknćm 


niebem. Kontent iestem z tćy podróży, 


widziałem bowiem więje mieysc ciekawych. 
Zatrzymałem się w Novi i Marengo. 
Asti ma wyborne i naysławnieysze w 


_eałych Włoszech wino; ten gatunek soku bas 


chowego mussuie i ucieka z pod korka 
podobnie iak szampan, i oprócz tego ma 
zapach muszkatelu, co go czyni bardzo 
przyte mnym. ; 

Część Włoch między Genewą i Turynem, 
iest podobna do Lombardyi. Obszerna i 
żyżna równina między Apeninami i Al- 
pami, wydaie wyborne zboże i wino, lud 
dobrze się ma, miasta i wsie są porządnie 
zbudowane i ochędóżnie utrzymywane; 
mnie się zdaie, iż tylko lud rolniczy po- 
siada prawdziwe bogactwa i nigdy nędzy 
nie ulega, skoro przemysł pośród niego . 
przebywa. Turyn należy do nayporzą= 
dnieyszych miast włoskich: zabudowany 
na równinie, ma wiele obszernych i kształ= 
tnych placów, ulice proste, szerokie z 
wieluiemi i porządnemi domami. Archie 
tektura prosta i prawie iednakowa nadaie, 
nieiaką monotoniią, nawet naypierwszym 
ulicom. Zwykle chwalemy miasta pod 
sznur zabudowane, mnie iednak zdaie się 
iż to niestanowi prawdziwćy piękności; O* . 


w 


ko zbytłprędko nasyca się i za iednym 
rzutem wszystko obeymuie. W Turynie 
iednak ta okoliczność nie tak się wyrażiią 
' wydaie, bo każda ulica iakkolwiek, prosta, 
kończy się naypięknieyszym widokiem na 
Alpy lub na wzgórza, stanowiące Brzegi 
-rzeki Po. W środku miasta iest zamek, 
Królewskie dawniey mieszkanie. Teraź- 
nieyszy pałac Monarszy, ma wiele malo- 
wideł nawet niezłych. Uniwersytet posia- 


da zbiór historyi naturalney bogaty i śli- 


cznie ułożony. Niedawno przybyło z E- 


giptu wiele rzeczy tyczących się staroży= | 


tności tamtego kraiu. — Jest tu sławny 
Champollion który wynalazł sposób czy- 
tania hieroglifów. Ten Paryżanin został 
tu sprowadzony dla urządzenia Muzeum 
-Egipskiego; część tego Muzeum iuż widzia” 
"łem z niemałem upodobaniem. Spacery 


na około miasta są bardzo piękne. Ale | 


naywiększą i iedyną ozdobą Turynu są 
Alpy, na północ w dłngićy linii rozcią- 
galące się i śniegiem okryte- Zachód słoń- 
ca przydaie tym górom tysiąc wdzięków 
-niepodobnych do opisania. Tak tedy, zno- 
wu postrzegam ów Montblanc, ów St. Go- 
thard, owe Alpy, które z takim uczuciem 
zwiedzałem przed rokiem, 
tak wielkiejsprawił na moim umyśle wra- 
enie. Widok ten zwiastuie, iż iuź mam 
opuścić, może na zawsze, piękne nieba 
włoskie; iż się oddalę ód kraiu, który spra- 
wiedliwie ogrodem Europy nazywaią, a 
który ia nazwałbym raiem ziemskim, gdy- 
by mieszkańcy lego byli tyle, ile sam 


iray przyiemni. Znayduiąc się przy Al- 


pach, ledwie nie widzę różnicy, iaka za- 
chodzi pomiędzy Włochami a Hlelwecyą. 
VYe Włoszech naturę uważać można za matkę 


‘pelną wdzięków żeńskich, i otoczoną nie-- 


zliczonemi bogactwami,- którą przez zby- 
tek przywiązania i zbyteczne pieszczoty 
PE swoie dzieci i zbliża ie do mięk- 
ich Sybarytów. W Helwecyi przeciwnie 


natura męzka i bardzićy dzika, utrzymu- | 


ie swoie dzieci w rygorze, i dla ich utrzy- 
mania wskazuie im potrzebę pracy. Ale ta 
sama natura, równie i w Helwecyi iest 
pełna przyiemnych wdzięków iak i tam, 


lubo w innym rodzaiu- Zdaie się, iż pra-. 


wodawstwo trudnieysze iest we Włoszech 


których widok | 


aniżeli w zimmych kraiach, bo ćzłowiek pòd 
ciepłem niebem znayduiąc mnićy potrzeb: 
i nawet łattwieysze zaspokoienie istotnych, 
trudnićy poddaie się pracy aniżeli pod 
srogim klimatem. Tam obcy t lko przy- 
mus, tu zaś własna potrzeba kaže bydź 
czynnym.— Nie uyrzę iuż więcey owych 
dzieł, któremi geniiusz ludzki zbogacił Ita 
lią, ale za to oglądać będę ziemię, na 
którćy się urodziłem, uyrzę niewidzianą 
od 14 miesięcy oyczyznę. 
MIOS SOJA Aa A 


LI. ; 
HISTORYA DĘBU. (*). 
Mitologiia, zachowała nam dwa przy- 
kłady o dębie. Podług nićy Kakus zo- 


: stał przemieniony w dęba, i Wenus ści- 


skała pod dębem Adonisa, teśli 
skiemu wierzyć można: 
PY racaycie w górę gołębie 
Adonisa głoszę skronie, ; 
Niebo dla mnie przy tym dębie 
/* Gdzie on ściska moie dłonie... 
Dęby rosły na Pelionie iak, wspomina 
Homer w księdze II. ; 
Gdzie Pelion zuchwale do nieba podnosi. 
Ogromny grzbiet dźwigaiąc, na nim dęby 
ś wieczne, że 
Starożytni robili z dębów okręty iak 
tenże Poeta w ks. III. zaświadcza. i 
W starożytnéy sławnéy wieszezbami Do- - 
donie, zachowywano dąb za świętą 0s0= 


Brodzińs 


/ bliwość. . 


Dęby .rosły także na Helikonie', w któ- 


rych cienia nad brzegami Permessu ukła- 
dał Hiezyod dzieła swoie, 


trzymaiąc w rę- 
ku rószczkęwawrzynową. Tam żo ukta- 
dał pienia, nad których - prostotą inż kil- 
kadziesiąt wieków zachwycaią się uczeni. 
Dąb poświęcony był Jowiszowi iak 
wzmiankuie-rytna Wirgilego. 

I na dębie Jowisza brzęczą pszczolne roie. 

Tak świadczą podania religiyne Gre- 
ków i Rzymian. 

Celius góra starożytnego Rzymu, nazy-. 
wała się także querque— tulańską od ro- 
snącego tamże lasu dębowego. Suiąty= 
nia Jowisza znoszącego (Jupiter feretrius) 

(*) ZPyiątek z dzieła będącego w rękopi- 

śmie, „„Elistorya Drzew. 


była naydawnieyszą w. Rzymie; w niéy 
 amieszczony był stary pień dębu, na któ- 


rym Romulus zawiesił był broń zwycięu. 


żonego Kiążęcia Ceninów. Broń ta nazy- 
wała się podług Liwiusza (A. i Roz. 10) 
- Spolia opima, a sam Xiąże Ahron, ; 


Druidowie kapłani Gallów i Teutonów 
wsławieni iędrną wymową Tacyta, do ro- 
.břenia wody lustralnćy czyli czyszczącey, 

używali iemioły dębowey. Dziwny był 

sposób szukania teyże, a uroczystość ta 

odprawiała się tylko w dzień nowego ro» 

ku. Pod drzewem, na którem była ie- 

mioła, stawiano tróygraniasty ołtarz, arcy 

kapłan białą tuniką odzfany, krzywym 

„złotym nożem odrzynał iemiołę i roz- 

= "dawał ią ludowi przeciw. chorobom i cza» 
rom, 


j í 


Ji 


Poganie Łotysze czcili w Inflantach dę- 

by iako drzewa święte; niedawno dopie- 

- rọ dęby te wycięto, koło których -dotąd 

- ~ lud prosty ze czcią przechodził, 


Swięty Ludwik Król francuzki zwykł 
był pod dębem w lasku Vincennes rozsą: 
dzać sprawy. Z pod tego to dębu wy- 
chodziły wyroki, na które drżała swawola 
szlachty i dowolność możnych. 

Schiller w Dziewicy Orleańskićy wspo- 
mina o dębie, koło którego stał cudami 

słynący obraz Bożćy Matki. Pod cieniem 


dębu tego natchnioną została Joann: d'Are' 


"i tam to rozwinęło się w ićy umyśle dzie» 

ło oswobodzenia oyczyzny od.napadu An; 

©... glików. Użyiemy własnych wyrazów Jo- 
anny: ; 


A dąb święty poniżey stoi starodawny,. 
HLiicznemi przygodami i u obcych sławny; 
Zawszern się w słodkićm wtenczas czuła u- 
niesieniu. 
Kiedy mi czas pozwolił w iego spocząć cie- 
= Tale. KÓZ 


i Dawniéy w naszych lasach dębowych 
znaydowały się tury, zwierzęta teraz nie- 


zwane, na które samym tylko Królom 


wolno było polować. — , 
Jan III 


stoiąc obozem pod murami Wie- 
=. 


— 348  —: 
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— 


dnia słuchał co dzień Mszy S., którą 
na bębnach pod dębem odprawiano. © 

W wielkim ołtarzu Lubelskiego kościo- 
ła farnego znayduię się„pień starego dębu, 
który Pan Jasca M. opiewał w wiersza 
swoim: „Pobyt w Lublinie.” O tym 
dębie mówi rzeczony autor podług ustne- 
go i piśmiennego podania: 

Pod nim Leszek spoczywał w czasie swdy - 
-wyprawy 
Gdy na tę ziemię napadł Jadźwingów lud 
` krwawyz = $ V: 
Uyrzał blask, we śnie stanął Wódz straży 
` niebieskiey, ` Á ; | 
I-kazał stoczyć bitwę u woli Sobieskićy; 
Tamgzginął ten lud cały, ieszsze sterczą 
kości: : 
A ta świątynia stoi, iako hołd wdzięczno= 
SCl. 7 $ 

Na wyspie St. Heleny w ogrodzie Corbeit 
rośnie ośm dębów , pomiędzy któremi, nie 
raz przechadzał się Napoleon... 

Eleónora z Cyrynów Malczewska, miesz- 
kaiąca na Wołyniu napisałą wiers przy- 
iemny na pamiątkę dębu zasadzonego 
w dzień urodzin ićy wnuka. (a) 

Kończąc przytoczę piękne Knieźnina po- 
równanie o dębie. (b) RC 
Jak na górzystym Pokuciu dąb stary, — > 
Nad pamięć czasu liczy swoie lata, 


(a) Wszystkie Cyrynianki (siostry P. Mal- 
czewskićy) bawiły się poezyG. Czy 
tatem ich poezye w rękopismackh.(-4.) 
Dziwić się należy że Autor pięząc ħis= 
toryą dębu,zapomniał uczynić wzmian= 
ki, że ziomkowie nasi Litwini, w czasach 
` pogańsskich czcili dąb iako drzewo 
Święte, PY wielu mieyscach byly te 
święte dęby; a między. innemi w Rome- 
nowie. Dotąd pozostała o tém Tra- 
dycya u ludu Litewskiego. ~- (R) 


6) 


~ 
. 


3%, 
ld 


R 
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„a REM POCO ZA 7 
K orzenie puścił w podziemne pieczary 


A wierzchem pysznym obłoki rozmidta. . 


 Gołęsie icgo szerząc się bez mary 


, Anglii i- Wales spotraebowano surowego . 


ZY 


Chłodzą *swym cieniem ród różliczny świata 

Podzieliż na nie rząd całey krainy GN 

Monarcha. lasów. (Balon P. V. III. wrotka.) 
; ł s A S$: J. 


r 
b 


ni, 


1O teraźnieyszym stanie Anglii pod względem. 


iey zamożności. 
(Dokończenie.) 
„Od czasu iak zaczęto używać węgli od- 
siarczanych, zamiast węgli drewnych, ta 


iest od lat 70, fabryki wyrobów żelaznych, 


z matemi wyiątkami - ciągle w Anglii się 
podnosiły i dotychczas się podnoszą. -- W 


żelaza: roku 1750, beczek ,22,000; r. 1788 
dbeczek 68,300; ‘r. 1796 beczek 124879; r. 
1806 beczek 252,000; r. 1816 beczek 380,090 
ar. 1824 beczek. 600,000. 
mnożył się wywóz Żelaza, pomimo Że 
„do niektórych przedmiotów Żelażo Szwe: 
dakie używane. I tak. 


w latach ` ; -. beczek 
1765 == 1767 wywieziono - 11,373 
1804 — 1806 — 28,009 | 
"1822 — 1324 m 94,008 


DEAE ADEDE 
GA Razem 133,390, 
W kopblniach miedzi, stósunek zyskiwa- 
nego kruszczu iakkolwiek nietyłe, znacz- 
nie iednakże i korzystnie się pomnożył. 
W Kornwall ilość tego kruszczu podwoiła 


«się w przeciągu lat 25. Pomimo tego nie- 


iest na potrzeby kraliu wystarczającą. i fa- 
bryki angielskie, w większey części mie- 
dzią zagranieaną się opatruią. 

_Ze fabryki towarów podniosły się,dowodzi 
naylepićy wzrost miast, w których są zało» 


` żone, pomimo,że właśriie w tey przemysłu 


gałęzi, naywięcey machin iest używanych. 
Jednakże w miastach tych więcćy niż.gdzie 


` mdziey uczawać się daie, potrzeba rąk 


| deh wzrostu dowodzi. I tak: 


Es 


ludzkich i powab wyźszey płacy. 
Pomnożona w przeciągu lat 20 ludność 
w  następuiących miastach, naylepićy 


Ludność miasta Birmingham wynosiła w 
roku 1601 — 73,670; r. 1821 wynosiła 
3 


u j ped 349 sam - A 4 Ę RE 


Również po-- 


"w latach 


= 


106,722 mieszkańców. Szeffield miał w r. 
180l miesz: 45,855; r..1821 = 65,275% W 
Wolwerhampton liczono r. 1801 miesz: 
12,565:.r. 1821: było ich 18,380. 

* W podobnym stosunku pomnożyła się . 
ludność parafii znaydująeych się w blisko- 
$6i pomienionych miast. 3 ; 
| Lniane towary tylko w tych okolicach 
robią, W których ziemia do uprawiania” 
lnu iest zdatną. Z upowszechnionego u- 
Żywania towarów. bawełnianych można: 


| by sądzić, że wyroby. lniane nie maią od- 


bytu; przeciwnie rękodzielnie tych wyro+ 
bów w ostatnich mianowicie czasach,znae» 
cznie się podniosły. Przywóz zagraniczne: 
go lnu, pomnożył się w następuiącym stó» 
sunku: ; i ; ; 


"w latach ~ ; 
1788;— 1790 wprowadzono go 219,610 cet: 
1804 — 1806 ° -> — 414,246 — 
1821 — 1823 , — 601,887 = 


Wywóz płócien angielskich tak białych, 
iak drukowanych pomnażał się wtym 
stosunku: 7 i 


w latach * łokci angiel: 
1765—1767. wywieziono 4,681,806 
1804 — 1806 = 10,387543 
1822 — 1824 = 32,287,542 


"W wywozie tym znaczny miały udział 
rękodzielnie irlandzkie. Wywieziono bo- 


wiem towarów lnianych irlandzkich z por- 


tów angielskich: 
1765 — 1767 łokci angielskich 2,219,496 
1804 — 1806 RZE 
1822 — 1824 + : -12,791,126 
'Gliniane naczynia zangielskich fabryk, 
znayduią się we wszystkich częściach A- 
meryki, w wielu okolicach Azyi i niemal - 
we wszystkich kraiach europeyskich. 
© Fabrykacya szkła rozszerzyła się rów- 
nież w miarę Wa domów i lud- 
ności. Jednakże wywóz tego wyrobu- 
mnìéy był znacznym, niż się po dobroci 
iego spodziewać należało. Przyczyną te. 


go iest wielki podatek od wywożonego 


szkła, który wprawdzie iest zwracany, jeśli 

towar zagranicą nie sprzedany do kraiń - 
wraca; ale od tówaru w drodze stłuczone- < 
go, dla włeściciela przepada, a w każdym 


razie żadney prowizyi mu nieprzynosi. 


4,991,946 |. 


- ług których podatek od iedwabiu zniżono, - 


- 1783 — 1785 wywieziono za. 11,990,718 
1803 — 1805 = 27,126,983 , 
1821 — 1823 B - 45,283,359: 


= 
- 


Gdyby podiikę tych samych zasad, pod- 


‘również podatek od szkła, skór i materya=- 


'teneża8 


łów piśmiennych był zmnieyszony, na- 

handel temi przedmiotami roz- 

przestrzepiłby się nierównie więtey. 
Pomnożony wywóz angielskich towa- 

rów wciągu ostatnich lat 50, naywidocz- 

nieyszy iest z następułącego wykazu: 

w latach funt; szt: 


Wszystkie towary r. 1823 wywiezione 
zatrudniły 166,333 maytków i ważyły 
2,519,041 beczek. (Beczka 2000 funt:) 

Przybycie lub ubycie pieniędzy, nayle= 
pićy wykazać można z wykazu podatków, 


szczegolniey w małych peryodach. Tu 


umieszcza się wykaz podatków naypew- 


'nieyszych, to iest odzapisów i testamena 


"chociaż w przypadkach niezliczonych, da=: 


- Narodu w 


tów sądownie poświadczonych» Wysokość 
ich nie powinna się zdawać przesadzeną, 


rowizny i inne formy przenoszenia wła- 

sności, takowe udareruniaią. 

1814 zapłacono odzapisów 520,983 fu:szt; 
= testamentów 424,026 


1815 — — zapisów 675,807 — 
= —- — testamentów 506,854 — 
1819 — — zapisów 855,633 — 
— — — testamentów 65%,221 == 
1823 — — zapisów "990,787 — 


testamentów RR > 
Z następującego wykazu widzieć možna, 
w Rino TANS znayduie się kapitał 
pa obligacyach.. 


Liczba osé Tunt: szter: 


92,223 “pobiera prowizyi po 5% . 
42,083 — =. ma 10) 
101,27: = = = 50 
„ 26,410 =, mm, == 100 
15,604 —  —  — 200 
BIO = = 300 
8,260 — 1 © 500.8 
TAK =  — o 1,000: 
4008103 = == R9000 SAR 


> nad 20,000 


219) 


SRA : Eia 
Nieobięte są ieszcze w tym wykazie,pie= 


niądze zlożone w imieniu Kommissarzów 
kassy umarzaiącey i W kassach Oszezędno0= 


AE 
PZ 


— 380 = PE AES 


ści. Z innych papierów Parlamentowi k 


„ 


2 


przełożonych, przekonać się można, żena 
800 mil: funt: szt: które dług narodowy ` 
stanowią, tylko 175 mil: są ruchome, re: 


szła. iest albo własnością niełeinich, albo 


instytutów dobroczynnych, albo korporae 
cyi it. p. albo nakoniec iest nierucho» 


mą własnością poiedynczych. Powyższy © 


„wykaz przekonywa, Że z 228,477, właś> 


cicieli papierów publicznych,277,594 mhiey 
więcey 400 funt: szte: dochodu posładaią 


i że tylko 10,879 osób się znayduie,.któ- - 


re większą summę pobieraią. Przyiemnie 
iest widzieć, że blisko 140,000 osób niżey 
20 fun: szter: prowizyi pobiera i że pra» 
wie 130,000 iest takich, które od 20 do 200 
funt: szter: z papierów publicznych. docho=- 
du maią. Klassa pobieraiąca od 20 do 
600 f. szt. składa się wprawdzie z przeszło 
20,000 osób, z tém wszystkićm widoczną 
iest, że od naymnieyszego do naywiększe= 
go. dochodu, pewne stopniowanie zacho” 
zi. 
4% 

Reszta maiątku narodowego zdaie się 
bydź podzielona w tym samym stosunku. 
Biiższe przypatrzenie się rozkładowi poda= 
tków przekonywa, Że dobry byt średnich 


klas, nierównie w większym í prędszym. 


stosunku się podniósł, niź naywyższych i 
nayniższych. Takich, co po iednyim koe 
niu zbytkowym trzymaią, od czasu - ZNiea 
sienia podatku od koni wrolnictwie uży» 
wanych, iest 148,788; takich co ich po 
dwa trzyrsaią iest 23,493; takich, co ich 
maia od3 do 8 iest 15,701,atakich, co ict 
więcey iak po 8,trzymaią, iest 1168. Tae 
Ki sam stósónek zachodzi w trzymaniu 


sług męzkich. Płacących podatek za 4 
„słażącego iest 40,218, płacących za 2 fest 


6761, płacących za 3 do 4, iest 4062, pła» 


cących za 5 do8 iest 1298, a płacących za . 


więcey fak 8 służących iest tylko 618 osób. 
Taki sam stosónek zachodzi w opłaceniu 
podatku od okien. 
mniey iak ed 10 okien płacą,iest 735,100; 
domów które od 10 do 20 okien poe 
datek płacą iest 178,334; domów maiących 
20 do '39 okien i opłacających z nich po- 
datek, iest 36,485; domów, które od 30 do 
40 okien płacą, iest 10,573; domów a 46 


Domów, które zą 


| do 60 oknami iest 6,326; domów płacą= , 
„649; a do- 


cych ad 60 do 100 okien iest 2,649 
mów co nad 100 okien maią iz nich po- 


datek ńłaca iast *tyiko 940. Z reiestrów | 


SEER OT e A ETE 
vodatkowych pokazule się, że liczba czwo- 
| P kolonek wozów od r. 1804 do 1823 z 
13,250, do 26,799, dwukołowych z 20,147 
do 45,856 EA 
było pierwszych 
łówych tak mało, iż ich nawet pod poda- 
tkinie pociągano. W roku wymienionym 
"było w Londynie 36 stelmachów, którzy 
4000 ludzi zatrudnieli, teraz iest.ich 135 a 
w ich warstatach 14,000, robotników. > 
Jakkolwiek w ostatnich 30 latach zbytki 
- się pomnożyły, iednakże liczba bankructw, 
mianowicie w ostatnich latach znacznie 
się zmnieyszyła. ; ; 
W latach liczono bankructw: 
-1791 —. 1793 — 816. 
1801 — 1803 — 1,168. 
1811 — 1813 .— 2,228. 
1821 — 1823 — 1,134. 
31 cale 
IV. 3 3 
- Finanse, Zródła zamożności i ludność 
| 66.» Państwa Chińskiego. 
Do Anglii przywieziono niedawno dzie- 
jo ral wać w Macao (*) kosztem Kom. 
panii Wschodnio Indyiskićy, wydane przez 
(*) Macao położone na pólwyspie w Gol. 
fie Kwang-Tung czyli iak Europeyczy= 
kowie wymawiaią Miantonu, było zbu- 
dowane przez Portugalczyków, W któ- 
rych posiadaniu dotąd zostaje. Mur 


żylko oddziela go od teritoryum Chiń- 
skiego» Znay 


uie się w nim rezyden- 

cya biskupa, i ma port wy odny- = 
Jest to iedyne mieysce, gdzie Muro- 
|. peyczykom wolno przybywać i przebye 
wać. Francuzi, Hiszpanie, Szwedzi i 
Anglicy, moią tam swore kamiory, — 
Liczy do 20,000 ludności, w tey iesż 2 
do 3 tysiecy Europeyezyków, reszta sa- 
mmi Ckóńczykowie, _ Mieysce to darowa- 
li Chinczykowie Portugalczykom , w 
nagrodę pomocy danćy przeciwko roze 


bóynikom morskime AR 


s" 


Roku 1765. 
tylko 12,004, a dwuko-- 


Pana P. Thoms. Do dzieła tego załączo” 
ny iest dodatek,gdzie P. Thoms daie ciekawe 
wiadomości statystyczne o Chinach, któ- 
re (iak mówi) czerpał z dzieła chińskie. 
go pod tytułem: Z/'ang liwei-sching, roku 
1823 wydanego, i z pisma peryodyczne- 
go chińskiego co kwartał wychodzącego, 


„pod tytułem: 4sinschin; a kosztem rządu 


wydawanego. - . 
„ Naywiększy podatek w samym kraiu | 
iest podatek gruntowy, który wynosi ta- 
lara hiszpańskiego od 5 Movs, to iest złp: 
9 od morga miary angielskiey. Inne po- 
datki pobierane są od soli, węgli lub tym 
podobnych artykułow Żywności. Część 
podatków uiszczaną bywa w produktach, 
to iest, w ryżu i zbożu, na potrzeby woy- 
ska i urzędników kraiowych. Rząd stara 
się zawsze o posiadanie znacznych zapa- 
sów zboża, na przypadek nieurodzatu. 
Dochody z Prowincyów są następuiące: 
w zbożu.|w pienia. 
Śchih. | Tóle. 
Sching-King, czyli Tar- $ 
‘taria Chińska 


11,674] - 38,780 


rochin-li 3,078,770 
Kiang-nan 1,431,273|5,807,952 
Kiangesi 795,06312,108,653 


Tsching-Kiang -678,320!3,607,830 


-Fu-kin 1,258,368 
Hu-pih 96,934, 1,293,315 
Hu-nan 96,214) 947,505 . 
Hio-nan ; 221,342/3,177,408 
Schang=iung 353,963; 3,525,565 
Schan-si 3,539,722 
Schen-si :- |1,699,323 
Kan-su 218,550) 320,102 
Sze-tschnen `, ; ; ` 651,614 


Kwang-tung (Kanton) łącznie z 
opłatą patentowego od daiących 
na zastaw, íz opłatą którą daie 


Stoppo czyli Vice Król 1,415,224 
Kwang-sr, także z opłatą paten.| 
towego. od pożyczalących na 
zastaw, która wynosi 25,880 
malów — . 489,429 
la=nan - 227,626] 243,837 
-Kwei-tschau 122,548 
Razem  4,230,959133,327,056 


p“ 


omen e 
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| Co` uczyni. 502,334,260 funtów zboża, | towizną i trzy miary 
,w pieniądzach zaś gotowych 413,256,042- ; 


złp: (Jeden Schih zboża trzyma 140 funt: 
„ang:, a ieden Tal znaczy 13 złp: 15 gr:). 
W Spichrzach czyłi magazynach rzą- 
dowych, iest zawsze w zapasie leżącego 
zboża 25,481,164 Schih; ryżu 5,115,625 
Schih. 
Co do wydatków te są nastepuiące: 
Lista Cywilna 
W oysko (którego iest 
1,263,000 ludzi) 20,884,203 
Roczne wydatki na utrzy= 
manie i naprawę szluz 
na rzece Zółtey 
Wydatki na utrzymanie o- 
grodów Juen-ming iw R 
Dschih-ku (*) 1,000,000 
ZA Razem 27,507,933 Talów 
A żedochód wynosi iak ż 
" się wyżey wykazało 33,327,056 
 Zostaie więc Superaty 5,819,123 Tälów, 
_ która przeznaczoną iest. na opłacenie Mi- 
nistrów, z których niektórzy godność Kró- 


2,000,000 


łów maią sobie nadaną, niemnićy na u-. 


(trzymanie ich podwładnych, których iest 
3,525 osób. 
Ogół dochódów publicznych, biorąc ra: 
zem podatki i zapasy w magazynach 2nay- 
` duiące się, wynosi: 74,461,633 Talów,.czyli 
. 24,820,544 funt: szterl:, a zatćm 992,821,760. 
Ludność Chin podaną iest w następu- 
iącćy ilości: 
Mieszkaiących na lądzie 143,000,000 


Na wodzie 2,000,000 
„Urzędników cywilnych 6,602 
Qfficerów DEEN S IA a 
Żołnierzy píechotnych : 822,000 
Jazdy A : « -~ 410,000 
31,000 


Maytków + > 
| "| Razem 146,280,163 ludzi 


' Æ Sam żołd woyska wynosi 280 mill: Złp: 


nielicząc wto produktów, które na życie 
. destaie; woysko pobiera co miesiąc swą 
płacę, to iest: Zołnierz pieszy l Tal go- 


m 
(*) Bedzie to zapewne Dsche-hol, Cesarskż 
Zamek w Tartaryi. 


- 3,623,730 Talów . 


| Indyiskiey 
"Z handlu lądo- 


ją niary ryżu. Żołnierz kon: 
ny 2 Täl gotówizną i sześć miar ryżu. ` 
Znaczne zasilanie dochodów publicz- 
nych .znayduie skarb Chiński w opłacie 
celney z Kwang-iang, to iest z handlu za. 


„granicznego, w Kantonie wybieraney. 


Dochód cła wchodowego z handlu k 
panii WWschodnio-Indyiskićy, czyni © 
ami 395,112 Talów. - 
Z handlu lądowego wln=* > z 
dyach ; „118,533 — 
©. Razem 513,645) — 7 
Z handlu Amerykańs: 276,5783 


Same cło wchodowe ; 190,224 Tälów. | 


vee 


Dochód z cła wywozowego: 
Zrhandlu Komp: Wschod: 
460,042; 


wego lndyów, 80,6232 


540,6653) ` 


Z handl: Amer: 339,409;) 880015 Talów. 


W ogóle z cła wchodo-* 


wego i wychodowego 1,670,299 Talów. 
ANEGDOTY. 


Ach iak WPan masz przedni puls, wi- 
dzę żeś poszedł za moią receptą. Zartu* 
iesz WPan, gdybym za nią poszedł, od- 
razubym kark skręcił — Ato iakim sposo- 
bem? nierozumiem WPana. Oto wyrzuci 
łem ią oknem, z trzeciego piętra. — 


Pewny Irlandczyk oglądaiąc pałac swe 


go przylaciela rzekł: iż suffity apparta- 


mentów są nazbyt niskie, i chciał się za* 
łożyć iż za kwandrans znaydzie takiego 
człowieka, który w żadnym pokoiu nie 
będzie mógł stać prosto. Właściciel pa- 
łacu przyymuie zakład. Jrlandczyk wy- 
chodzi i przyprowadza iednego garbatego 
i wygrywa zakład. RK 


" P. Skapel wezwany od iedney osoby 


która się lekko zraniła, rozkazał służące- 
mu, ażeby biegł co ma siły po zapisany 
balsam. Jak to, czy miałbym bydź wtak 
wielkiem niebezpieczeństwie? — Nie, odpo» 
wiedział Felczer,. ale ieżeli się 'nie pośpie- 
szy, boię się: aby rana nie zagoiła się przed 
iego powrotem. - 


* 


